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Rok III. 


Zdanie “Przeglądu” skrautońskiego 


o *Kuryerze" 


Przytaczamy tu dosłownie 
zdanie Przeglądu skrantoń- 
skiego o twierdzeniu Kurye- 
ra milwauvkiego, aby wyka- 
zać Szan. Czytelnikom na- 
szym, iż tu nie żadne osobiste 
pobudki kierowały wydawcą 
Katolika, wysiępującego prze- 
oiw fałszywej publikacyi Ku- 
ryera o spowiedzi św., lecz 
sprawa św. kościoła katoli- 
ckiego, któregu ks. Grutza 
jeśt nie tylko członkiem, ale 
i sługą, zatem nie może mil- 
czyć na heretyckie twierdze- 
nie, jakoby spowiedź św. była 
dziełem ojców kościoła i jako- 
by niespowiadający się nie na- 
rażali się na utratę zbawienia. 


Słowa “Przeglądu”: 


“Kuryer Polski” z Milwau- 
kee brnłe coraz dalej w he- 
rezye. Chcąc dowodzić, iż 
rzeczywiście  "uczeui (!?) 
w świecie chrześciańskim nie 
uzuają spowiedzi (tajnej, jak 
wy spowiedź rozumiemy. 
Przyp. “Kur. Pol.”) za ko- 
nieczną”, twierdzi, że *'Chry- 
atus tajnej spowiedzi nie u- 
stanowił, lecz dopiero pó- 
źniej Ojcowie Kościoła kato- 
lickiego ją ustanowi”, że 
«spowiedź tajna, czyli uszna 
nie znana była w pierwszych 
wiekach” i że “dopiero na 
Czwartem Laretańskim kon- 
cylium w r. 1115, pod-papie- 
żem |Innocentym Ill, w 21 
kanonie.... nakazanoco naj: 
mniej raz w roku spowiadać 
usznie księdzu (2) swe 
grzechy pod utratą chrześciań - 
skiego pogrzebu” 

Uczony “Kuryer Polski” 
poszedł za nauką uczonych — 
Lutra i Kalwina i powtarza 
bałaiiuctwa skarłowaciałych 
ich uczniów, które już po 
tysiąckroć zbili uczeni kato- 
liccy. 

Nie mamy zamiaru udo- 
wodniania, że spowiedź do u- 
cha rzeczywiście ustanowił 
sam Boski Założyciel Kościo: 
ła — Chrystus, bo niedowiar- 
ków upartych trudno przeko- 
nać. Zwracamy jednak uwa- 
gę, że jakkolwiek Chrystus 
nie słuchał spowiedzi do u- 
cha, bo jako Bóg znał tajni- 
ki serca i bez takiego wyzna- 
nia mógł odpuszczać grzechy, 
to jednak sam ustanowił obo: 
wiązek wyznawania grzechów 
przed Apostołami i ich na- 
stępcami słowami do nich 


milwauckim. 


wyrzeczonymi: “których od- 
puścicię grzechy, są im od- 
puszczone, a których zatrzy- 
macie, są im zatrzymane” 
(Jan XX, 28,) Czy może u- 
czony “Kuryer Polski” myśli 
że Chrystus dał Apostołom i 
ich następcom władzę odpu- 
szczania, lub zatrzymania 
grzechów, bez wyznania przed 
nimi tych grzechów? Jakże 
bez spowiedzi do ucha mogli 
Apostołowie i mogą ich na- 
stępcy odpuścić komu grzech 
lub go zatrzymać, jeżeli nie 
dowiedzieli się przedtem, co 
to jest za grzech? Czy może 
uczony “Kuryer Polski” 
mniema, że kapłani przez Du- 
cha św. mają poznać te grze- 
chy lub może na oślep od- 
puszczać lub zatrzymywaćje? 

Powołanie się **Kur. Pol.” 
na koncylium Laterańskie IV 
niczego nie dowodzi. Koncy: 
lium to ustanowiło tylko pra- 
wa, aby wierni spowiadali 
się przynajmniej raz na rok, 
lecz spowiedzi do ucha nie 
potrzebowało ustanawiać bo 
ta już istniała w Kościele od 
czasów Apostolskich. Uczony 
«Kur. Pol.” widocznie nawet 
nigdy nie widział ustawy 
Koncylium ' Laterańskiego, 
przepisującego spowiedź 
roczną, boby tak głupio he- 
retyckiej nauki nie głosił. Oto 
jak brzmi ów dekret: “Omnis 
utriasque sexus fidelis post- 
quam ad annos discretionis 
pervenerit, omnia sua peccata 
solus confiteatur fideliter sal- 
tem semel in anno proprio 
sacerdoti. — Każdy wierny 
obojga płci, skoro dojdzie do 
rozumu, niech się wyspowiada 
sam wiernie przynajmniej raz 
w roku przed właściwym ka- 
płanem. — Gdzież tu jest 
mowa o tem, że Koncylium 
ustanawia spowiedź do ucha, 
kiedy ono określa tylko jej 
czas ? 

O dobrze rzekł Bakon We- 
rulamski, że głębsza nauka 
prowadzi do Boga, lecz chły- 
pnięcie jej (haustus) odwodzi 
od Niego. Redaktorzy na- 
szych niektórych gazet stracili 
wiarę w powagę Kościoła, 


liznęli trochę nauki świeckiej 


fałszywej i piszą duby smalo- 
ne dla ludu, chcąc go oświecać. 
«Nauczycielu, oświeć naj- 
pierw sam siebie”! 
Później przytoczymy zdania 
innych gazet w tym przed- 
miocie. 


WRZEKOMY SPISEK NA CARA. 


Paryskie “Echo” opubliko- 
wało zaciekawiającą wiado: 
mość ua podstawie wrzekomej 
depeszy z Kopenhagi o od- 
kryciu spisku, w który ma 
być uwikłana przeciw caro- 
wi własna jego matka tudzież 
naczelnik świętego synodu, 
Pobiedenosców. Jeżeli się 
wieść ta okaże prawdziwą, to 
powinnaby raz na zawsze prze 
konać cara o świętości tego 
synodu. ] 

Celem spisku miało być 
skorzystanie z obecnego stanu 
zdrowia cara i pozbawienie 
go władzy, na rzecz jego wu- 
ja, który ma być znanym ze 
swych skłonności do reakcji. 
Wiadomość ta wygląda je- 
dnak więcej na powieść niż rze- 
czywisteść ze samego względu 
na drogę, którą dochodzi, 
mianowicie z Kopenhagi przez 
Paryż. 


STRACH NIEMCÓW W POLSCE. 


Niemcy w Polsce w niema- 
łym żyją obecnie strachu, po- 
nieważ wydało się, że rząd 
rosyjski zbiera drogą urzędo- 
wą wiadomości, zwłaszcza z fa- 
bryk, ilu one niemców zatru- 
dniają. Z wyższego rozkazu 
wydał inspektor fabryczny o- 
kręgu warszawskiego cyrku- 
larz i rozesłał go do wszyst- 
kich zarządów fabrycznych 
ze zapytaniem, ilu w danej 
fabryce znajduje się robotni- 
ków cudzoziemców, ilu maj: 
strów obcych podddanych i i- 
lu podmajstrzych. Dalej in- 
spektor chce się przekonać, 
ilu urzędników na wyższych 
stanowiskach, inżynierów i bu- 
chalterów jest Niemcow, ilu 
urzędników pracuje w biurach 
i kantorach i ilu dyrektorów 
jest Niemców. Termin odpo- 
wiedzi upłynął z dniem 2/go 
lutego 


Malolos zdobyte. 


POWSTAŃCY PODFALILI TO MIA- 
STO UCHODZĄC Z NIEGO. 


Aguinaldo przesiedlił się ze swym ga- 
binetem na północ. 


Według depesz dochudzą- 
cych z pola walkido Washing- 
tonu zajęły wojska Stanów 
Zjednoczonych Malolos, do- 
tychczasową główną kwaterę 
rewolucyjnego rządu,już przed 
świętarei, lecz zastali tylko 
dymiące zgliszeze i ruiny, bo 
nieprzyjaciel oddał to miasto 
na pastwę płomieni, zanim je 
opuścił. Aguiualdo cofnąłsię 
ua północ i zamierzył pra: 
wdopodobnie chwycić się tak 


tyki Kotuzowa, który we wal- 
ce z Napoleonem I. uchodził 
w głąb Rosyi, paląc wszyst- 
ko i zostawiając nieprzyjacie- 
lowi pustynię. 

Depesze z Manili do prasy 
w Nowym Yorku opiewają, 
że zaufanie powstańców do 
Aguinald'a znacznie spłowia- 
ło; że napotkano zwłoki po 
wstańców z poderzniętem gar 
dłem, z czego wnoszą amery- 
kanie, iż muszą to być zwło: 
ki skazańców, skazanych w teu 
sposób, iż nie chcieli walczyć 
Możnaby jednak i to przy: 
puszczać, iż dopuszczają się 
przywódcy powstania na po- 
ległych swych ziomkach ta- 
kiego okrucieństwa, aby je 
wmawiać później przed świa. 
tem w amerykanów, których 
już usiłował raz Aguinaldo 
przedstawić barbarzyńcami i 
pomówić ich o nieludzki spo- 
sob prowadzenia wojny. 


W SZWAJCARYI JESZCZE MUSI 
WALCZYĆ SZTUKA ZNA- 
TURĄ. 


Władze kantonu Tessin po- 
stanowiły w porozumieniu ze 
zarządem kolei góry św.Gott- 
harda rozbicie dynamitem 
czerwonej skały zagrażającej 
oberwaniem życiu podróżnych. 
Skała ta, zwana powszechnie 
«Sasso Rosso” po włosku, ster- 
czy tuż nad torem wzmian 
kowanej kolei jako trwogę 
budzący przedmiot, tem bar- 
dziej, iż oberwanie się jej 
części spowodowało już w gru- 
dniu roku zeszłego straszne 
spustoszenie miejscowości Ai- 
rolo i pochłonęło życie 4 o-; 
sób. Uprzątanie tego niebez:, 
piecznego przedmiotu rozpo: 


Wydalanie zagrani-| Kości niezgody na 0- 


cznych kompanij 


ceanie, 


ASSEKURACYJNYCH ZE STANU| AMERYKAŃSKI OKRĘT ©PHILA- 


ARKANSAS. 


Na mocy przyjętej w naj- 
bliższym czasie ustawy prze- 
ciw trustom w stanie Arkan- 
sas rozpoczął tamtejszy na- 
czelny prokurator stanowy 
postępowanie karue przeciw 
sześćdziesięciu trzem spółkom 
assekuracyjnym z różnych 
stanów o przekroczenie tejże 
ustawy przez prowadzenie 
interesu tamże od chwili jej 
prawomocy. Procesów, wy- 
toczonych przed sądeiu obwo- 
dowy Pułaskiego jest obe- 
enie tylko 126 z tego powodu. 
Według tłumaczenia tej usta- 
wy ze strony tamtejszego 
prokuratora nie ma różnicy, 
czy odnośna spółka utrzymuje 
w tym stanie swoje ajencyjne 
bióro, czy ma jakie swoje 
stowarzyszenia lub nie, jeżeli 
tylko główna jej siedziba jest 
w innym stanie, nie może 
zabezpieczać niczyjej własno- 
ści w Arkansas. Jeżeli tylko 
towarzystwo _ assekuracyjne 
jest połączone z takimże to- 
warzystwem w którymśiuu yu 
stanie, podpada karze za na- 
ruszenie prawa przeciw tru- 
stom, chociażby główną sie- 
dzibę miało w Arkansas. 
Suma, zaproponowana tytu- 
łem kary przez prokuratora 
68 spółkom wynosi $315,000. 

Ażeby, jak najdalej rozsze- 
rzyć swój *byznes”, połączyły 
się różne spółki assekuracyjne 
w trust; kiedy już ustawa 


‚przeciw trustom była w Ar: 


kansas uchwalona, krzątali 


się jeszcze ajenci assekuracyj- 
l 


ni, aby pomnożyć *byznes"; 
obecnie wytoczył im proku- 
rator 126 procesów z propo- 
zycyą kary po $5000 w ka- 
żdym  poszczegółowym wy- 
padku, aby zrobić byznes, 
czyli inaczej ua byznesie bys- 
nes. 


Tajemniczy okręt 


przedmiotem li- 
cytacyi. 


W brooklinskiej stacyi floty 
sprzeda rząd związkowy na 


częło się już 30 marca r.b.za 
pomocą dynamitu od tej stro: 
ny, gdzie niebezpieczeństwo 
groził» pociągom kolejowym 
w razie powtórzenia się po- 


dobnego wypadku. 


NIEMIECCY BADACZE W OBRO- 
TACH. 


licytacyi okręt, znaleziony po 
rozpoczęciu wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej w pobliżu No. 


DELPHIA” 


bombardnje nadbrzeżne osady na wy- 
spuch Samoa. 


Niepokoje, spowodowane 
wyborem króla na wyspach 
Samoa, zostających pod pro:, 
tektoratem Anglii, Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych, przy: 
brały w osnatnim czasie gro- 
źne rozmiary i doprowadziły 
do rozpoezęcia ognia, który 
utrzymywały przez 8 dni dwa 
okręty angielskie i jeden a- 
merykański. Nadbrzeżne wio- 
ski na wyspie spalone, a kil- 
ku amerykańskich i angiel- 
skich marynarzów poranio- 
nych szczerbami granatów. 

Króla Mataafę, którego rząd 
niemiecki uznał, wezwał ad- 
mirał augielskich okrętów wo- 
jennych, aby tenże swych zwo- 
lenników odprawił do domów. 
Uczynił to zaś skutkiem u: 
chwały zapadiej na konfe- 
rencyi konsulów względem 
zniesienia prowizorycznego 
rządu Mataafy. Mataafa u- 
stąpił z głównej swej kwate- 
ry Malinum w głąb wyspy, 
a niemiecki konsul wydał pro- 


|klamacyą, potwierdzającą rząd 


tegoż króla. Zwolennicy Ma- 
taafy zabarykadowali ulice 
w mieście i obsadzili domy 
anglików. 

Angielski admirał - posłał 
do nich wezwanie o usunięcie 
barykad do godziny pierw- 
szej po południu, po którego 
to czasu bezskutecznym upły- 
wie, zapowiedział rozpoczęcie 
bombardowania. Kewolucyo- 
niści ani ultymatu nie uwzglę- 
dnili, ani na rozpoczęcie bom- 
bardowania nie czekali, lecz 
rozpoczęli napad na angiel- 
ski i amerykański konsulat o 
pół godziny wcześniej przed 
wyznaczonym do bombardo- 
wania terminem. W nocy 23. 
iuarca urządzili rewolucyoni: 
ści napad na miasto i zabili 
trzech angielskich majtków. 
Dwóch angielskich maryna- 
rzów zabiła straż angielska, 
i na straży stojącego 
amerykańskiego żołnierza. 

Rząd washingtoński obawia 
się z tego powodu międzyna- 
rodowych zawikłań, mogących 
wywiązać się bardzo łatwo, 


wej Fundlandyi bez flagi ijgdyby rząd niemiecki wziął 


bez ludzi, a jednak w zupeł- sprawę 


nie dobrym stanie. Imię tego 
okrętu jest “Scipio”, oprócz 
którego nie znaleziono na 
nim żadnego śladu. do kogoby 


Z Kiau Czau wybrali się 
trzej niemieccy turyści w po- 
dróż celem badań naukowych 
— górniczy inżynier, Wert- 
schulte, oficer Hannemann i 
dragon imieniem Moritz. W po 
bliżu mieściny I Qzo.Fu zaa- 
takowała ich ludność małej 
wioski. Napadnięci byli je- 
dnak należycie uzbrojeni i nie 
dopuścili do znieważenia 
swych osób; zabili jednak 
kilku chińczyków iranili pe- 
wną liczbę. Podróżni dotar- 


li w końcu bezpiecznie do 
miasta, ponieważ mongołowie 
zaniechali pogoni, zauważyw- 
szy, że broń palna zaatako- 
wanych jest dalekonośną. Już 
to niemcom trzebą przyznać, 
że umią nieść kulturę między 
półdzikich bez wielkich po- 
święceń. 


mógł należeć. Ani bowiem 
żywej duszy nie było na po- 
kładzie jego, ani flagi, ani 
wreszcie kawałka papieru, 
z kióregoby o pochodzenie 
jego powziąć było można ja- 
kąkolwiek wiadomość. Jakim 
sposobem mógł ów “Scipio” 
plątać się po morzu bez ster- 
nika z ogniem pod kotłem i 
do tego wyładowany cennym 
materyałem, dotąd nie jest 
wiadome przynajmniej urzę: 
downie. 

“Scipio” ładowny był na 
pozór węglem, lecz pod wę. 
glami była najnowszej stru- 
ktury broń palna, angielskiej 
fabrykacyj, szybko-strzałowe 
i polowe działa wraz z na- 
leżącą do nich amunicyą. 


rozlewu krwi bez 
przyzwolenia jego konsula za 
atak równie na swój honor i 
na życie wyspiarzów. 


NOWI PRODUKT NATURY W STA- 
NIE WISCONSIN. 

Nad rzeką Eau Claire, 
Wis., odkryto w pobliżu Big 
Falls wielki pokład porce 
lanowej gliny. Celem wyzy: 
skania tego pokładu zawią: 
zała się już i spółka i jest 
nadzieja, że w najbliższej 
przyszłości rozpoczniesię znów 


praca na miejscu dotychczas 
pustem i przyczyni się do 
zaludnienia tegoż. Jestto ga- 
tunek glinki czysto białej, 
zwanej Kaolin, mającej słu- 
żyć dowyrobu porcelanowych 
naczyń, a da się również czę- 
ściowo z użytkować przy fa- 
brykacyi papieru. 


Rozbicie okrętu 


PRZY POŁUDNIOWYCH WYBRZE- 
ŻACH ANGLII. 


66 osób ofiarą katastrofy. 


Okręt *Stelia”, mający na 
pokładzie przeszło 200 osób. 
rozbił się w czwartek zeszłe- 
go tygodnia o uzdbrzeżne ska: 
ły w kanale angielskim, nim 
zdołał jeszcze wyjechać na 
pełne morze z portu w Sout 
hampton. Powodem rieszczę 
ścia była znów panująca gę 
sta mgła, zasłaniająca strome 
skały wyspy Aidernay w po- 
bliżu portu Portsmouth. O. 
kręt nadwyrężony z taką szyb- 
kością szedł ne dno. że w 10 
minutach zakryły go całko 
wicie fale morskie. Po zanu- 
rzeniu się parowca w głębi- 
nie morskiej eksplodował je 
szcze kocioi ze strasznym hu 
kiem podwodnym. Przybija- 
jący do wybrzeża parowiec 
“Lynx” wziął na swój pokłać 
40 osób uchodzących w 4 ło 
dziach z rozbitego sta'ku. 
Drugi parowiec zabrał 1ódź 
z 50 osobami na swój pokład 
Pomimo to utonęłc jeszcze 69 
osób, gdyż 210 znajdowało się 
na zatonionym parowcu. Po 
między ocalonymi znajdujący 
się drugi porucznik twierdził, 
że i reszta podróżnych znej- 
dowała się uż w łoczi, któ- 
ra musiała rozbić się równie 
jak okręt o nadbrzeżne skały 
skutkiem mgły. 


o — R Loo ZAZNA m R 


Zwłoki onar 


WOJNY HISZPAŃSKO-aMERYKAŃ 
SKIEJ FKZEWIEZIUONE DO 
ZIEMI OJCZYSTEJ. 


30 zim. zawinął do rządo 
wego portu w Brooklinie pa- 
rowiec przewozowy ze zwło- 
kami 686 amerykanów, poie- 
głych na wyspach w ciągu 
wojny hiszpańskc-amerykań - 
skiej. Straż honorowa z 18 
pułku piechoty czekała z ka- 
pitanem Buss na czele przy- 
bycia statku. Na brzegu 
portowym  ustawieri celem 
poczczenia ziemskich resztek 
swych mężnych druhów żoł: 
nierze szluterowali, skoro 
pierwszą trumnę spuszczonc 
z pokładu okrętu. Ceremonia 
ta powtarzała się, dopóki nie 
spuszczono wszystkich tru- 
mien. 


STRASZNE STOSUNKI W CHICAGO 


Dwóch rabusiów szerzyło 
popłoch w sąsiedztwie ulic 
Armour i Huron. Naprzód 
próbowali się dostać do mie- 
szkania J. 0. Dongalla pod 
numerem 489% Grand ave- 
nue, ale słysząc szczekanie 
psa uciekli. Potem chcieli 
włamać się Go składu O. 
Arnesona pr. 22€ ulica W. 
Huron. Pani Arneson poszczu- 
ła psem i znowu uciekli. 
W parę minut późriej próbe- 
wali napaść na rzeźrika K. 
Wuhrmanna, pn. 256 tl. W. 
Huron i tam napędzil: ich 
goście Wuhrmana. Mieszkań- 
cy w okolicy tych domów tak' 
byli przerażeni tymi napa- 


Testament woźnicy. 


J„akób Keough, pełniący o- 
bowiązek woźnicy przez lat 
z6 u rodziny Brimmerów 
w Bostonie umarł w styczniu 
r.b. i zostawił testament, mo- 
cą którego 28 tysięcy dola- 
rów zapisał na różne dobro- 
czynne cele, nie mając wla- 
snej rodziny. 

Nikt nie widział ze życia 
tego tesiatora, czy ma jæ 
kikolwiek majątek dopiero 
przy sprawdzaniu testamenta 
przekonano się c tem 

Nie mając ani własnej ro- 
dziny, an: krewnyct, zamia- 
nował arcybiskupa Williame 
i biskupa Brady egzekutora- 
mi swej ostatniej woli i wy: 
znaczył uboga w trzech pa- 
refiach $2,900, dla domu 
pracujących ćziewcząt $10,000 
towarzystwu rozkrzewiania 
wiary św. $5,090, towarzy: 
stwu św. Wincentego a Paulo 
$.,000; na przytułek opu 
szczopych dzieci %2,000; na 
szpital $2,000; na dom Do- 
brego Pasterza $1,000. Sio- 
sirom Ubogich $1,000: na dom 
pracującyck chłopców $2,000. 
Na przytułek sierot pod we- 
zweniem św. Wincentego 
$.,000; na szpital św. Elżbie- 
ty $500; na konferencye To: 
warzystwa św. Wincentego a 
Paulo Cla ratowania ubogich 
w parafiach trzech, które są 
wymienione $500. 
Jakkolwiek nie był to polsk 
jednak zasługuje na cześć u 
polaków, jako katolik, przed- 
stawiający tyle podobieństwa 
Go naszych przodków w szla: 
chetnym sposobie myślenia i 
czucia, a któremu równie my- 
ślących rylko jeszcze właśnie 
między ubogimi napotkać 
można, jak już Krasicki po- 
wiedział: 

Że kiedy biedny biednego ratuje, 

To się sam Pan Bóg w niebiesieck 
raduje; 

A gdy złodzieja okradnę złodzieje, 


To się sam szatan ; cieszy i Śmieje. 


REPREZENTACYA STANÓW ZJEDN. ` 
NA KONGRESIE. 


Wed'ug podania tutejszo- 
krejowycti gazet miano na 
posiedzeniu gabinetowem we 
Washingtonie dyskutować 29 - 
b. m. sprawę reprezentacyi 
Stanów  Zjedn. na kongresie 
międzynarodowym w Hadze, 
awołarym w sprawie za: 
prowadzenia wieczystego 
pokoju. Naradzano się mia- 
nowicie, czy wydelegować do 
tego trzech posłów amerykań- 
skich u dworów europejskich, 
lub też wybrać trzech oby: 
wate.i Stanów Zjednoczonych. 
nie zostających w służbie dy- 
plomatyczej. i 

Gdyby się rozchodziłc o 
rzeczy wiste zz prowadzenie po- 
koju wieczystego i rozstrzy- 
ganie arbitracyami nieporo- 
zumień, to bez wątpienia na 
czasie. byłoby wybrać dotego ` 
celu obywateli, jake mniej 
gibkick w karku wobec dwo- 
rów. Jeżeli zaś cała ta sprawa 
ma być komedyą, netenczas 


ściami, że pozamykano składy |obojętną jest rzeczą, komu. 
i zabarykaaowano drzwi mie: |+ niej poszczegółowe role 


szkań w sąsiedztwie. Uwia- 


przypadną. 


domiono polieyę o brojenin|* i 


rabusiów. ale ta spokojnie 
oświadczyła, że wszystko to 
humbug i bynajmniej 


Kolektorem naszym jedynymi wy- 


nie | tacznym jest SZYMON PIOTROWSKI, 


troszczyła się o ich schwyta-|u którego możne prenumerować tak 


nie. 


tygodni» Katolik jako i Źródło. 


am zz 


KATOLIK 


ABONALIUNTI: 


W Milwaukee za rok cały....$1.50 
Numer pojedyńczy............. Je 
W innych krajach............ 2.00 


Wszelkie listy i korespondencye 
adreso wać należy: 


Prof. JOHN KUK, 


Cor. Lincoln % 1. Ays. 
WISCONSIN. 


MILWAI MEE, 
Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Amtered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter. 


ADVERTISING RATES: 


Apace week Mo. 5Mo. Mo. 1yr. 

linch 50c $1.2%5 $2.50 $5.00 $10.00 
2inch $1.00 2.50 .450 8.00 15.00 
Sich 150 3.75 6.25 12.00 20.00 
14 col. 250 550 1000 2000 3000 
14 cal. 450 1200 1800 3u00 5000 
1col. 7.00 20.00 30.00 40.00 100.00 


Prośba Księży górno- 
szląskich, 


WYSTOSOWANA DO MINISTRA 0- 
ŚWAEUENIA, 


6 pólską uuukę czytania ua Średzim i 
wyższym stopniu a nankę biblij- 
ną i odpowicduie modlitwy 
pe pelskn na wszystkich 
stopniach brzmi; 


Wielmożuy Panie 
Wysokorządzący ministrze 
stanu! 

Upraszamy o trwałe zain- 
teresowanie się następującem 
przedstawieniem: . 

Gazety z końcem minione 
go i początkiem bieżącego 
roku (“Kreuz Ztg.” 1898 ur. 
608, "Schles. Ztg.” 1899 nr. 
1), doniosły, że Wasza Eks- 
celencya, przyzwoliłeś zwie- 
dziwszy północną część Prus 
Wschodnich, dla Litwinów 
na ustępstwa, uwzględniające 
język litewski. 

Wasza Ekscelencya zape- 
wne się przekonałeś, że tamtej- 
sze stosunk szkolne nie wy- 
starczały dla wychowania re- 
ligijnego. Z tegoż powodu my 

. niżej podpisani, po polsku i 
po niemiecku mówiący kato 
licey duszpasterze Górnego 
Szląska, pozwalamy sobie 
prosić W. Ekscelencyą o ła: 
skawe i równe uwzględnienie 
językowych stosunków Gór- 
nego Szłąska. 


Górnoszląska gwara polska 
wcale nie jest językiem ró- 
żniącym się od “Polskiego”. 
Nie zasługuje ona na prze- 
zwisko «Wasserpolnisch”. 
Gwara ta po oderwaniu 
Szląska od Polski, powstrzy- 
mała się w rozwoju, ponie 
waż nie mogła się rozwijać 
bez związku z wyższą szko: 
łą, bez związku z t. n. wyż- 
szymi stanami polskimi, a 
szczególnie bez związku ze 
szlachtą. Kiedy w toku tego 
stulecia, przemysł doszedł tu 
do tak wysokiego rozwoju, 
Górny Szląsk nie miał spo- 
sobności na to, ani dosta- 
aecznej wiedzy, żeby nowe 
wyrażenia przemysłowe i 
techniczne przetłumaczyć na 
własny język. Dla tego przy- 
jął wyrażenia niemieckie, da- 
jąc im kształty polskie. A 
jeżeli się to chce nazwać dya- 
lektem górnoszląskim, zauwa- 
żyć jednak trzeba, że dyalekt 
ten bynajmniej nie jest tak 
różnym od polskiego języka 
pisanego, jak liczne dyalekty 
niemieckie ze wsi, od pi 
śmiennego języka niemieckie. 
go. Język piśmienny zaś na 
Góruym Szląsku jest tak sa- 
mo polskim, jak w Poznaniu, 
Warszawie i Krakowie; a 
mianowicie książki do nabo- 
żeństwa. historye biblijne i 
katechizmy drukują się w czy. 
stej polszczyźnie. Dzieciom 
wpaja się religijny materyał 
pamięciowy w czystej pol- 
szczyźnie, a kapłani w kaza. 
niach, w konfesyonale i nau- 
„ce do komunii św., używają 
także czystej  polszezyzny. 
Widzimy zatem pożałowania 
goduy błąd w tem, jeżeli się 
twierdzi, iż rzekoma wielka 


szląską, a polskiem zniewoliła 


do przypuszczenia, jakoby 
dzieeko górvoszląskie, wstę- 
pując do szkoły, musiało się 
polskiego uczyć niejako jak- 


by nowego języka, skoro ma 


pojąć polską naukę religii. 
Potrzeby tej niema tu tak sa- 
mo, jak -w okolicach dolnu- 
uiemieckich, gdzie też dzieci 
w poprawnej  niemczyźnie 
rozumieją wykład nauczycie- 
la. 

Jeżeli podnosimy znaczenie 
górnoszląskiej gwary, nie po- 
wodują nami w tem względy 
polityczne; jest między uami 
wielu kapłanów, którzy po- 
chodzą z okolic czysto nie 
mieckich, czysto po niemiec- 
ku są wychowani, a tylko na 
życzenie swej władzy, że 
względu na brak górnoszlą- 
skich duchownych, nauczy- 
li się języka polskiego. żeby 
służyć w góruoszląskiem dusz- 
pasterstwie. My dla tego 
przedkładamy W.Ekscelencyi 
niniejszą petycyą, ponieważ 
codziennie widzimy to z bo- 
lesną i wzrastającą trwogą, 
jak wobec tegoczesnych sto- 
sunków szkolnych na Gór- 
nym  Szląsku nasz lud 
cofa się we wychowa- 
niu religijneiu, co tak samo 
wychodzi na niekorzyść pań- 
stwa, jak i Kościoła. 

Jest bądź co bądź faktem 
niezbitym, że w polskich ro 
dzinach Górnego Szląska tyl 
ko po polsku się mówi. A 
jeżeli mężczyźni, którzy słu- 
żyli wojskowo, a teraz pracu- 
ją wspólnie z niemieckimi 
towarzystwami, od biedy na- 
uczyli się po niemiecku, i 
naczej jest przeważnie u ko- 
biet, a przecież od matki 
najprzód poznaje dziecko Bo- 
ga i modlić się uczy. Zamiast 
nawięzywać do tych pojęć 
religijnych i ćwiczeń domu 
rodzicielskiego, szkoła prze- 
cina ten rozwój religijny, 
ponieważ z małymi wyjątka- 
mi nauka religii na stopniu 
niższym odbywa się po nie- 
miecku. Rodzice zaś nie są 
w stanie pomagać dzieciom 
w niemieckiej nauce religii. 

Nie przeczymy, że górno- 
zsląskie dzieci polskie, po 
większej części wysoko uta- 
lentowane, niemiecki mate- 
ryal pamięciowy łatwo poj- 
mują i gładko powtarzają. 
Ale W. EKksceleucyi każdy 
kapłan, na pod- 
stawie doświadczeń, zebranych 
w nance spowiedzi i Komunii 
św., potwierdzić to może, iż 
materyał ten nie wnika w peł: 
ne zrozumienie i w serce dzie 
ci, oraż że w tej tak ważnej 
nauce ograniczać się musimy 
do niezbędniejszych rzeczy i 
mało osiągamy skutku. 

Przeważna liczba kapłanów 
nie może też podołać tej pra- 
cy ponieważ n.p. w okręgach 


przemysłowych na każdego, 


z nas przypada po 7000 wier- 
nych, a dla nauki spowiedzi 
i Komuuii św. odstąpiono 
nam tylko wolne popołudnia 
środy i soboty. 

Szkole nie wolro dopoma: 
gać w nauce Spowiedzi i Ko- 
munii św. dla dzieci 
miejących po niemiecku; tak 
więc patrzymy zwielką trwo- 
gą na to, jak dzieci nasze 
wstępują w życie, a miano- 
wicie też teraz, kiedy socy- 


nie u- 


alna  demokracya nadzwy: 
czajne robi wysilenia, żeby 
się zakorzenić na Górnym 
Szląsku. . 


Szkoła dla dzieci, mówią- 
cych po polsku na Górnym 
Szląsku, nie osięga celu, zwła- 
szsza też w nauce religii, o 
czem mamy własny sąd u- 
prawniony. Po wyjściu ze 
szkoły, zapominają, młodzi lu- 
dzie bardzo rychło czego się 
w niemieckiem nauczyli. 

-Zatem rezultat obecnych 
urządzeń na polu nauki re- 


różnica między gwarą górno:-lligii tak reasumujemy: 


KATQLIE, 


W domu rodzicielskim 
rozpoczęte wychowanie rełi- 
gijne przerywa za wstąpieniem 
do szkoły zupełuie nową for 
mą. Kościelna nauka Spowie- 
dzi i Komuuii św. niedosta- 
tecznie wychowanie to wspie- 
ra, a po wyjściu ze szkoły 
zaniedbuje się ono skutkiem 
nie rozwiniętych pojęć reli- 
gijnych i dążeń do fałszywej 
swobody. Owoce takich sto 
sunków zbiera socyalna de: 
mokracya. : 

Jeżeli wschodnio pruskie 
gazety tamto rozporządzenie 
uważają dla Litwinów jako 
uprawnione dla tego, że Li- 
twini zawsze byli: dobrymi 
Prusakaiui, podczas gdy Po- 
lacy chcą odbudować państwo 


zyka ojczystego u dzieci. 
Mówca prosił o zadość uczy: 
nienie żądaniu duchowieństwa. 


i Rezultaty nauki religii, nie 


udzielanej w językuojczystym 
są niedostateczne. 

Poseł dr. Porsch z centrum 
prosi] móiuistra vo uwzglę- 
dnienie skarg przedewszyst- 
kiem zaś  petycyi ducho- 
wieństwa górnoszląskiego © 
zaprowadzenie nauki języka 
polskiego, która nie ma nie 


|wspólnego z tak zwaną *"agi-, 


tacyą polską” i którą pochwa- 
la całe duchowieństwo aż do 
najwyższych zwierzchników. 
Poseł Porsch zwrócił w końcu 
uwagę, że w niemieckich ko- 
loniach w Afryce pobierają 
dzieci także naukę religii 


polskie, zauważyć musimy, że 
bez przywłaszczania sobie są- 
du o innych dzielnicach, za- 
rzut ten spoikać nie może lu- 
du górnoszląskiego, albowiem 
lud tutejszy zawsze był lo- 
jalnym, dla króla i ojczyzny 
wiernym i bynajmniej nie 
brał udziału w powstamach 
z r. 1880, 184811868. A je- 
żeli skutkiem znanych roz- 
porządzeń językowych udało 
się w agitacyi nie szląskiej ( ?) 
wzniecić i podtrzymywać na 
G.Szląsku ruch polski, ogól- 
nie jest wiadomem, że wię 
ksza część G. Szlązaków w ru- 
chu tym uie widzi i nie po- 
piera narodowych, tylko ję- 
zykowe dążności, a mianowi- 
cie też, że my duchowni zda- 
la stoimy od ruchu tego i on 
raczej także przeciwko nam 
jest skierowanym. 

Zatem przekładamy 
W. Ekscelencyi najpokorniej- 
szą prośhę, ażeby i dla G 
Szląska rozporządzić raczył to, 
co przyznałeś dla okolic za 
miezzkałych przez Litwinów, 
a mianowicie, żeby  dzieei 
górnoszląskie: 

1) na niższym stopniu po 
bierały naukę biblijną i u- 
czyły się odpowiednich mo- 
dlitw w pierwszej linii po 
polsku; 


2) żeby polskie dzieci 
także al na średnim 
i wyższem stopniu otrzy- 


mywały polską naukę czyta 
nia i pojmowania, a skutkiem 
tego okok nauki w języku 
niemieekim, także i w języku 
polskim przyjmować mogły 
religijny materyał pamięcio: 
wy, ustępy katechizmowe i 
pieśni kościelne. 

Prośba nasza nie idzie tak 
daleko, jak ustąpstwa, które 
W. Ekscelencya zrobiłeś Li 
twinom, ale jesteśmy mocno 
przekonani, że rozporządze- 


nie takie J. Ekscelencyi wyj- 


dzie na korzyść i błogosła- 
wieństwo państwa i ludu 
górnoszląskiego. 


W najgłębszej pokorze 
J. Ekscelencyi 
katoliccy, po niemiecku i po 
polsku mówiący duszpasterze 
górnoszląscy: 
(Podpisy. ) 


Petycya ta ducho- 
wieństwa bez 
skutku. 


Petycya, której treść poda- 
liśmy w dzisiejszym *Katoli- 
ku”, pozostała bez skutku, 
pomimo iż duchowieństwo 
szląskie żądało pod wzglę- 
dem języka tyiko tyle od 
rządu, ile tenże bez prośby 
uczynił dla litwinów. Była 
ona przedmiotem obrad na 
posiedzeniu izby deputowa- 
nych. Poruszył ją poseł, 
ksiądz Stanke z centrum, 
skarżąc się, iż kapłanów ka- 
tolickich usuwa się z lokalnej 
inspekcyi, co najwięcej daje 
się uczuwać na Górnym Szlą 
sku. Duchowieństwo górno- 
szląskie wysłało do ministra 
petycyą o uwzględnienie ' ję- 


w języku ojczystym. 

Na wywody powyższych 
iaowców odpowiedział miui: 
ster dr. Bosse mniej więcej 
tak: “Afrykańskich stosun: 
ków nie można porównywać 
z tutejszymi. Musimy obsta- 


a= an z 


widz Neron, opuszcza swoję 
lożę i zstępuje na arenę, aby 
się z bliska tej tragicznej po- 
zie przypatrzyć. Widzimy 
więc o kilka kroków od po 
walonego tura i przywiązanej 
doń męczenniey grupę siedmiu 
osób, kióre wraz z Neronem 
zeszły do areny. Główną osobą 
jest tu naturalnie Neron. 
Przystrojony w płaszcz koloru 
ametystowego, tkany złotem, 
utkwił wzrok w ofiarę swego 
okrucieństwa z pewnem zado 

woleniem artystycznem, jak 
gdyby jej choal wyrazić u 

znanie, że... pięknie umarła i 
że się nie zawiódł na wido- 
wisku. Obok Nerona stoi 
osławiony Tigellinus w szkar- 


ksiażki do nabożeństwa 1 różańce. 


Sprowauzający 


Najodpowiedniedniejsze prezenta dia 


PRZYSTĘPUJĄCYCH DO 


PIERWSZEJ KOMUNT ŚW 


Mamy do sprzedania w najwięnszej ilo- 


ści gatunków i ven. Na książkach 
do nabozeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osownej płacy. 


Wieńce i bukiety 


na iiuślinie białe róże i zielone liście. 


to de pie: weze} komunii $w 
` 1a F 3 à 
Swiece z ozdobami : gładkie. 

Bilety de komunii św. * bierzmowania. 


Stalciytowe lub liwwgrafowane pc an- 


gielsku, niemiecku ` polsku. 


i wyrabiający 


łatnej tunice, zadowolony, że| PRZYBORY KOŚCIELNE. STATUY, SZATY, STA 
CYE DROGI ERZYŻOWEJ, itd. 


Sztandary bractw. odznak: i regalia wyrabia się na obstalunek za 


pomysłem swoim sprawił przy- 
jemność cesarzowi, którego | 
nerwy  znieczulone już na 
widok powtarzających się cią 
gle okrucieństw w cyrku, po 
trzebują nowej podniety, bo 
sama krew już ich nie łechce. 


wać przy naszych rozporzą-|N» drugim planie są inne 


nym Szląsku, ponieważ można 
obawiać się agitacyi od ze- 
wnątrz. Jeżeli nie którzy in- 
spektorzy szkolni i nauczy- 
ciele idą dalej niż nasze roz- 
porządzenia, to sprzeciwia się 
to naszym zamiarom i należy 
spokojnie wejść na drogę in- 
stancyi. Rząd chce chętnie 
porozumieć się ze zwierzchni- 
kami kościelnymi. Poproszę 


aby nam przesłały referaty o 
stanie nauki religii w utra- 
kwistycznych szkołach. Nie 
mogę  petycyi uwzględnić, 
która w gruncie rzeczy zmie 
rza do npośledzenia niemczy 
zny na Górnym Szląsku. 


Najnowsze dzieło pol- 
skięj sztuki. 
(Korespondencya Katolika.) 


H. Siemiradzkiega obraz 
«Dirce chrześciańska w cyrku 
Neraona”, wystawiony był 
w pierwszej połowie marca 
rb. na publiczny widok w Kra: 
kowie. 

Obraz ten przedstawia 
cyrk Nerona, w którym tyle 
tysięcy męczenników chrze- 
ściańskich padło Ofiarą wyra- 
finowanego okrucieństwa tego 
zezwierzęconego tyrana. Cyrk 
ueroński stał, jak archeologia 
dowodzi, w tem samem miej- 
seu, na którem dziś wznosi 
się najwspanialsza i nawię- 
ksza na całym świecie świą- 
tynia Pańska, kościół święte- 
go Piotra we Watykanie. — 
Artysta wziął temat du swego 
obrazu z pism Klemensa Ro- 
mana, który żył za czasów 
Nerona i był trzecim następcą 
św. Piotra na stolicy apostol- 
skiej. Neron zmusił, za po- 
duszczeniem swego prefekta 
pretoryanów Tegellina, młodą 
i słynącą z piękności chrze- 
ściankę do odegrania w cyrku 
roli mitologicznej Dirce. Przy- 
| wiązano więc obnażoną zupeł- 
inie dziewicę do grzbietu dzi- 
kiego tura i puszczono na 
arenę cyrkówą, gdzie zginąć 
miała wraz z  rozszalaiem 
zwierzęciem od dzidy glady- 
atorskiej. Na obrazie widzi- 
my już tura powalonego na 
arenie, zbroczonej krwią zwie- 
rzęcia, a z nią mieszały się 
strzępy kwiatów, które opa- 
dły z biednej 
wśród szalonej walki zwierzę. 
cia z nastającymi nań glady: 
atorami. Dziewica zwieszona 
jest u prawego boku powa: 
lonego byka głową na dół, a 
bujne jej złociste włosy roz- 
wiały się szeroko wśród tych 
śmiertelnych zapasów. Biedna 
Dirce chrześcianka i po śmierci 
tak jest czarującą, a jej poza 
tak klasyczna, że wyrafino: 
wany znawca piękna, krótko- 


męczeunicy 


/pierś ich ozdobiona sześcioma 
katolickie organa kościelne, złotymi medalami, tak zws- 


dzeniach językowych na Gór- |trzy postacie męskie z orszaku 


cesarza i dwie strojne damy, 
do tej grupy należące. Opo- 
dal od tej grupy stoją trzej 
lutniści, dwaj trębacze i gla- 
jdyator, oparty o ścianę, w py 
jsznym ziocistym hełmie. We 
drzwiach, prowadzących na 
areng, stoją czterej murzyuni 
z lektyką cesarską. Niewol: 
nicy ci kosztownie ubrani, a 


nymi falerami. Neron bowiem, 


ku wielkiemu oburzeniu woj 
ska rzymskiego,  przystroił 
pierś niewolników, niosących 
jego lektykę tymi odznakami, 
które przeznaczone były wła- 
ściwie na dekoracyą dla od- 
znaczających się walecznością 
wojowników. Dalej pod tą 
samą galeryą stoi pięciu be- 
styarów z widłami i hakami; 
są to niewolnicy, którzy po 


skończonej walce oczyścić ma: 
ja arenę. Jeden z nich, sta: 
rzec osiwiały, głębokim 
smutkiem patrzy na męczen- 
nicę; bodaj czy w tej chwili 
nie został chrześciarinem, je- 
śli nim już nie był? W loży 
cesarskiej siedzi żona Nerona 
Poppea Sabina; w pobliżu 
loży widać na balkonie gru: 
pę płci obojej, należących 
do arystokracyi rzyiuskiej, a 
w dalszych rzędach amfiteatru 
siedzi tłum widzów pospoli: 
tych. 


Z 


STRACH W ŻYCIU EUROPEJSKIE 
GO ŻYDA. 


Żyd boi się do lat 20 psa, 
aby go nie ugryzł; od lat 20 
do ż4 boi się asenteruaku, 
aby go nie wzięli do wojska; 
od lat 24 aż do śmierci boi 
się kryminału, prowadzi bo: 


wiem zawsze takie inuteresa 
nieczyste, że czuje, iż każdej 
chwili godzien jest aresztu. 


NIESPODZIANKA . 
Praktyczny ojciec widząc, 
że córka ma po skończeniu 
szkół przewróconą głowę, nie 
myśli o pracach domowych, 
ale sto ciągle przed źwiercia- 


krótk. w: 


awiadomieniem. 


M. H. WILTZIUS 6 GO., 429 E, Water ul. 


Do czytelników. 


Zu wagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowośc: : nawet 
nieprzyjacie:e naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali uam czerpa- 
ña z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekiadać jąna swój wła- 


sny język narodowy; z vwagi 


nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbó w, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo- 


dnik przeznaczony na księgę o-| 


kazałą z końcem roku. £ to, aby 
utworzyć tanio aoborowę biblio- 
tesę domowe, dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisie'- 
Szym języku poiskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro lecz w przyszłe aż 
pokolenie, nie wystarczą nasze 
dobre clięci bez poparcie ich przez 
wszystkich bez wyjątku poie 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00. jeżel. się znajdą 
rodziny polskie, me pojiiujące 
naszego zamiaru. Na takę zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
«Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czyteiników i ojców ro- 
dzin o jego zuaczeric i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 
merowali i nie pozbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującysh po kilka dolarów. 
Dotąd jest “RODŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskict 


— Herrenbruck ma najlepsze na- 
czynia granitowe, biaszane i miedzia- 
ne. Nar. lszej ` Lincoln av. 


“CELERY NERVINEĆG. 


Najskuteczniejsze lekarstwo na 


wszelkie słabości nerwowe. Leczy 


paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reuma- 


tyzim i wszelkie choroby żołądka, Spe TY, 


wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylke w aptece 
S. T. MARLEWSKIEGG. 


nar. Lincoln i l-szej av. 


Prawdziwe lekarstwo na grypę- 

Jerzy W.Waitt ze South Gardiner, 
Me., mówi. “Miałem nadzwyczajny 
kaszel zazięvienie i grypę i wzią- 
łem nieco i to nie licząc na to, tak 
tylko dla korzyści sprzedającego. 
Chamberlain'a iekarstwo na kaszel 
jest jedynę rzeczą skuteczną ne 
wszystko. Użyłem jednę flaszkę za 
50c, a zaziębienie i grypa opuściła 
mię Mogę powinszować fabrykan: 


dłeiu, stroi się lub spaceruje, |tom tak skutecznego lekarstwa. Na 


obiecał sprawić jej niespo- sprzedaż w aptece J. W. 


dziankę, jeżeli zajmie się ku- 
chnią. Córeczka nauczyła się 
w nadziei bogatego podarun- 
ku prędko gotować, a wiedy 
ojciec — oddalił kucharkę. 
Była to roztropna niespo: 
dzianka. 


WYNALAZCA 


dwóch dźwigni, pracujących za 
darmo i silnie dla człowieka wiatrem, 
nawet z nad dachów zabudowań wsi 
i miast, albo naturalnym biegiem | 
rzeczek lub fal morskich, nie budu-| 


Q 
x. 


Tow- 
kiewicza, 456 u. Mitchell 


Ważne odkrycie dla właścicieli koni. 

Wsparty licznymi pochlebnymi 
świadectwami mam zaszczyt poiecić 
milwauckim właścieielom kon: *'Stę- 
żanie kopyt” lekarstwo na twarde 
łupliwe kopyta, jako też na pora- 
nione korony kopytowe i rany od za- 
gwoźdzenia kopyt, zapewniając 
rychłe i stałe wyleczenie wspomnia- 
nego złego. 

Nasze lecznicze mydła żywiczno i 
olejne dla koni do leczenia okaleczeń, 


odgniatów od siodła. zadraśnień i t.d. | 


jest powszecnnie używane, szczegól- 
nie u miejscowych właścicieli bro- 
warów i jesteśmy pewni, że również 
nasz najnowszy wynalazek znajdzie 


takie same zastosowanie jako ogóine | 


Za najtańszą cenę 
z pośroć wszelkie uożebnych. 
DENTYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstarau- 
nie; 
NOWE ZĘBY nejlepszegc wyrobu 
w świecie. (Grwarancya ul: zwrot 
pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $8 
24 Cena na złocie $35 
IL W złotej koronie $5 
‘Zęby w podwój 
zę My nej upraw} RF 
Za zadowolenie gwarantujemy. 


DR. YOUNG, 

Dr. ASA SEVERANCE, najlepiej 
wprawiejący w podwójnej opra- 
wie zęby jest u mnie 


414-415-416 Germania 
Biurc otwarte w niedzielę od 9 do 12 


Buiidiug > 


Michał F. Błeński, 


Adwokat 
j Notaryusz Publiczny. 


Praktykuje we wszystkick sądach 
Załatwia wszelkie sprawy sądowe; 
tak: samo ściąga zaiegłe pensye dla 
|starych żołnierzy, postara się o pa- 
jtenty wszelkiego rodzaju, gdyż ma 
idużc doświadozeniż w sądach wa- 
shingtońskich _ Wyrabia wszelkie 
dokumenty prawne itd. Godziny 
ofisowe od & rauo do 9 wiecz. 


Ofis: 456, ulica Mitchell. 


Telefen Sontl 58. 


Nowożeńcy! Eupuicie tylko 

takie pierścion: 
ki ślubne, które nie zczernieją. Na 
cóż wam kupować 
liche pierścionki u 
innych  jubilerów. 
jeżeli u mnie może- 
cie dostać lepsze za 
tę samę cenę, Wszystkie pierścionki 
14118 kwaratowe są gwarantowane, 


J. MEDNIKOW, 370 ulica Grove. 


WÑ y d 
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Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa- 
sie po cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas 


E. Brielmaler & Sons, 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 
Wykouuję piany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 
Biuro i pomieszkanie: 
Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee. 


Fabrykanci mebli kościelnych, oł- 
tarzy, ambon, i t. d. 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakoba Best, 


457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na: 


jąc grobli, jako zubożały na różnych lekarstwo na wyż wzmiankowane | dzwycza; dobre importowane 


wynalazkach, prosi o jakie inne za- 
jęcie. 

MARCIN PUSZKALJR, 
3 Morris st, New York City, N. Y. 


choroby. 
Z wysokir: szacunkiem 


B. SENDERHAUF £ CO., 


4 


wino po bardzo umiarkowa- 
nej cerie pod nazwą 


103—107 North ave., Milwaukee, *HAHNHEIMER KNOPF”, 


Sprawy kościelne. 


POZNAŃ. 


S. p X. Kaźmierz Jagiel 
ski proboszez  Raszkowski, 
umarł 13go b.m. we wieku 
lat 59. Urodzony w r. 1840, 
wyświęceny na kapłana 
w r. 1868 i tu spędził 81 na 
bardzo pożytecznej służbie dla 
Kościoła i społeczeństwa. 
Kościół spalony piorunem 
z fundamentów odbudował i 
pięknie przyozdobił. Mie- 
szkańcom miasteczka Raszko- 
wa wielką wyświadczył przy- 
sługę przez założenie Spółki 
pożyczkowej, którą sam wzo- 
rowo prowadził. Zmarły wo- 
góle ze zamiłowaniem odda- 
wał się sprawie Spółek Za- 
robkowych i bywał regular- 
nie na sejmikach Związku 
Spółek. Zmarły był najmłod- 
szym bratem ś.p. profesora 
Fortuna Jagielskiego, byłe- 
go uauczyciela gimnazyum 
najprzód w "Trzemesznie, na- 
stępnie długi czas w Ostrowie, 
a zmarłego w Nisie na Szląsku, 
i Ludwika znanego drukarza 
i literata. 


PRYMICYE ODPRAWILI W PELPLI- 
NIE: 


X. Teofil Bunger w tutej: 
szej kaplicy seminaryjnej 2. 
IV. 99. o godz. 74. 

X. Franciszek Filarski 
w tutejszej kaplicy św. Józefa. 

X. Konrad  GGburkowski 
w tutejszej kaplicy św. Jó- 
zefa 2. IV. 99. o godz 84. 

X. Jan Jankowski w tu- 
tejszym kościele parafialnym 
4. IV. 99. 

X. Julian Najdrowski w tu- 
tejszym kościele parafialnym 
2. IV. 99. o godz. 8. 

X. Jan Rounspiess w tu- 
tejszej kapliey gimnazyalnej 
2. IV. 99. 

X. Alfons  Sobierajczyk 
w tutejszej kaplicy św Józe: 
fa. 

X. Franciszek Spitza w tu- 
tejszej kaplicy semiuaryjnej 
2. 1Ww.99. 

X. Franciszek Spohn w tu- 
tejszym kościele parafialnym. 

X. Wojciech Szpitzerw tu- 
tejszej kaplicy św. Józefa 2. 
Tv..99. 

Miejsce i data w których 
odprawi reszta z nowo wy- 
święconych księży swe pry- 
micye, jeszcze nie jest sta- 
nowczo naznaczoną i dopie- 
ro w następnych numerach 
wiadomość tę podamy. 

— Dowiadujemy się w tej 
chwili, że co do udzielenia kle- 


Powieść moralna i bardzo wzruszająca, ze średniowiecznych czasów 


(Ciąg dalszy. ). 


Większa teraz nędza dokuczała oblężonym, jak 
dawniej, ți wielu nawet zuakomitych rycerzy zbie- 
gało tajemnie po drabinach z twierdzy. Tacy zbie- 
gowie tułać się musieli po bezdrożach, bo napadnię- 
ci przez nieprzyjaciół, albo od 
albo w niewoli jęczeć musieli. 
przychodziło tym, którzy zdołali dojść okrętów. Zna- 
leźli się i tacy, co woleli zostać w twierdzy, jak 
poddać się niebezpieczeństwom ucieczki; woleli zrzec 
się podle wiary i zostać mahometanami. Pozostali we 
fortecy, prosili Bohemunda ażeby nad nimi przyjął 
dowództwo, i zaprzysięgli mu bezwarunkowe posłu- 
szenstwo. Odtąd widać było wielką odmianę. tylko 
doświadczonym z uuęstwa i wierności zlecono obro- 
nę, reszty, nie mającej tego przymiotu, użyto do prac 
wewnętrzytnych, mimo to przecież nie było żadnego 


widoku. 


Wątek powieści uniósł 


cofnąć się należy tem więcej, że inaczej nie wiem 
jakby czytelnik mógł wiedzieć o dwóch na tę histo- 
ryą znacznie wpływających osobach: Bolesławie 1 


jego ojcu Sygfrydzie. 


Po owym śmiertelnym skoku Bolesława z Ade- 
lą z powierzchni jaskini w Ren, wypłynął na po- 
wierzchnię wody i posłyszał bicia wioseł płynących 
na ich ratunek statków, było to pocieszającem dla 
niego zjawiskiem, bo Adela tak się doń niezręcznie 
przyczepiła, że nie było podobną rzeczą użyć rąk 
do pływania na powierzchni, z wielką tylko tra- 
dnością zdołał oprzeć się pędowi wody. Szczęściem 
odebrano mu Adelę, która wkrótce przyszła do przy- 


BOLES£AW. 


Czyli dalszy ciąg GENOWEFY. 


rykom dyakonatu, którzy vde- 
brali subdyakounat, zaszła 
zmiana o tyle, że im nie dopie- 
ro w niedzielę Palmową, lecz 
już w niedzielę Pasyjną, dy- 
akonat udzielono. 

— Dnia 9 b.m. odbyło się 
w Puku uroczyste poświęce- 
nie nowych stacyj Męki Pań- 
skiej. Przed 15 laty zmarły 
właściciel J. Wierciński za- 
pisał na ten cel 1500 m.a 
resztę złożyli inni parafianie 


ŚWIĘCENIA. 


St. Clond, Minu., 250. mar- 
ca. W tych dniach udzielił 
Najprzewielebniejszy Ks. 
Biskup Trobec święceń w ka- 
tedrze klerykowi Stanisławo- 
wi Kubiszewskiemu ze semi- 
naryum w St. John's. 


Nuncyusz apostolski w Pa. 
ryzu X. Arcybiskup Clary, 
umarł rażony 8go b.m. para- 
liżem na mózg, po kilku go- 
dzinach w 63 roku życia. Był 
od r: 1882 przez kilka lat 
Biskupem w Viterbu. Wkrót- 
ce miał być mianowany Kar- 
dynałem. Od pogrzebu pre- 
zydenta, w którym brał u: 
dział, niedomagał. 


KRAKOW, 

Niedawno żegnano tu nader 
uroczyście księdza profesora 
Pelczara, który udaje się do 
Przemyśla, gdzie otrzyma go- 
dność biskupa (sufragana). 
Ks. Pelczar, zasłużył się jako 
długoletni prezes towarzysiwa 
oświaty ludowej w Krako- 
wie, dobrze sprawie wło- 
ściańskiej. 


MEDAL APUCHTINA. 

Medal, wybity w Krakowie 
ku wiecznej, a nikczemnej pa- 
mięci Apuchtina, nadszedł do 
Lwowa dla zbiorów w Osso- 
lineu'u. Jest on bronzowy 
wielkiego formatu. Z jednej 
strony jest bardzo udatne po- 
piersie b. kuratora z napisem 
w około w języku rosyjskim: 
«Kurator warszawskiego o- 
kręgu naukowego A. Ł. 
Apuchtin”. Na odwrotnej 
stronie napis: “Wieczne prze- 
kleństwo jego imieniu, wie: 
czna hańba jego nikczemnej 
działalności w Królestwie 
Polskiem 1879 — 1897”, Do 
medalu dołączony jest doku. 
ment, zawierający krótki opis 
działalności A puchtina w Kró- 
lcstwie Polskiem. 


ich miecza ginęli, 
Nie tak trudno 


je. 


mię zbyt naprzód; 


nionego, gdy 


obleczenie ? 
niem przyodziewał ?” 
“Był to mój największy dobroczyńca,” odrzekł 
Bolesław, nie mogę wiedzieć w jakim ręku zosta- 
Był to hrabia Sygfryd, którego Eberek zapewno 
powiesić rozkazał, był albowiem u niego uwięzio- z ; ; 
nym. Zanieście te suknie do Sygfrydsburgu, a do- sług pocieszyło, a posuwając cugle swej radości mó- 
7 wili sobie, że i wieść o zabiciu pani przez Golego, 
również może być bajeczną, jak była o śmierci hr. 
i jego syna. Szczęśliwy kto się nie odda ślepo ża- 
lowi, bo znajdzie przystęp pociecha dc smętnego |nic nie mam, mają drudzy i ia żyję bez kłopotu i ni- 
serca, gdy w przeciwnym razie może się dać drę-| 
czyć dla utworzonej tylko mary. 
© Bolesław przez kilka dni kołatał się po polach 
i borach, nie mogąc się pozbyć tego żalu, który 
się z dniem każdym mocniej wgryzał w ducha jego 


czy żyje, czy umarł? 


Ostatnie słowa. 


W klinice chirurgicznej tysięcy polaków zamieszkuje, | 


miała Się odbyć siiutua ope- 
racya na przybyłym z okolicy 
wieśniaku, smutna, bo miała 
go pozbawić daru mowy na 
zawsze. Miał w języku raka, 
więc wycięcie tego organu 
mowy i smaku było konie- 
cznem. Główny operator za- 
wiadomił o tej konieczności 
pacyenta, a ten zbladły ze 
wzruszenia, spracowaną ręką 
ocierał łzy, płynące mu po, 
licach. Smutne, czarne prawie 
myśli przeszły mu przez gło- 
wę: nie będzie już mówił ani) 
słowa do swej kochanej, pra- 
cowitej Małgorzaty, nie bę- 
dzie mógł pochwalić dziatek, 
uczących się dobrze w szkole, 
nie będzie mógł słowem po- 
budzić wołków ciągnących 
pług, a co najgorsza nie bę- 
dzie mógł zawodzić śpiewów 
nabożnych we wiejskim ko- 
ściołku. 

— Więc to musi być? za- 
pytałem ze drżeniem. 


| 


— Musi, mój przyjacielu, 
odpowiedział chirurg, jeżeli 
chcecie żyć zdrowi, bo inaczej 
stoczy wam rak język, a po- 
tem gardło. 

— Ha, niech się dzieje wola 
Boża — szepnął wieśniak gło- 
sem takim, że obecni lekarze 


zadrżeli ze wzruszenia. 


chirurg, wymów przecie słów 
kilka, które mają być w życiu 


twojem ostatnimi, powiedz to, godzinie 7. wieczór przy Fish rewizyi. Nie znaleziono je- 


co uważasz za najważniejsze 
dla ciebie. 

Wieśniak otarł jeszcze raz 
lica, skłonił głowę i rzekł po: 
wolno stanowczym głosem: 

«Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!” i zamilkł. 

Dla czegoż błysnęły łzy 
w oczach wszystkich obecnych 
lekarzy, zahartowanych na 
jęki operowanych? 

Wiara wieśniaka poruszyła 
ich, a łzy te nie będą zapo: 
mniane, jak słowa wieśniaka 


nie będą mu zapomniane przy | zawodzie, by nam podali adre- |wileńskim Nazimow. Ten zna. | |h 


śmierci! 


Polska choroba lgnie- 
nia do obczyzny. 


Hamburg. Rok po roku 
upływa, a dola nasza coraz to 
cięższa, polonia nasza ginie 
w zakątkach kraju obcego a 
młodzież nasza, opuszczając | 
strony rodzinne, zapomina o| 


KATOLLE. 


swych obowiązkach. Jako 
najlepszy dowód służy nam 
Hamburg, gdzie przeszło pięć 


a mała tylko garstka takich, 


którzy swe obowiązki wypeł | Litwy, 
niają. Nie czują tego matki| wystawili na własną wieko- | 


polki, iż to” obowiązek święty 
uczyć dzieci po polsku, nie 
wiedzą z jaką pogardą na takie 


polki spoglądamy. Tu jest|wszystkich, którzy w ręce je 


pole utrzymać narodowość, 
bo w kraju już prawie wszyst- 
ko zniszczone, tylko duch i 
uczucie narodowe pozostały, 
którego im nikt wydrzeć nie 
zdoła. Mamy tu towarzystwo 
polskie, lecz na posiedzeniach 
pustki, Polonia nasza szuka 
zabaw po salonach publi- 
cznych, bo toe niemieckie, a 
na to, ¿vo im powinno być naj- 
milsze, spoglądają z pogardą. 
Polak lub polka, wychodząca 
z ojczystych progów, zaledwie 
ua słowo niemieckie zdobyć 
się mogła, a po krotkim czasie 
pobytu w Hamburgu, wstydzi 


się już swej narodowości, be|pod komendą Dołęgi, którym | 


ma amanta niemca. 

O jak smutnem to wtenczas 
dla rodziców, takich, którzy 
się starali dziecko swe wy- 
chować po polsku, widząc je 
dziś zniemczonem, że praca i 
mozół był daremny. By temu 
zapobiec, zawiązało się tu to- 
warzystwo dobrze myślących 
polek pod nazwą “Wieniec”, 


które sobie wzięło za główny |trzymał go oddział rosyjski |%% 
cel bronienie polekad wynaro- |we wsi Zoginie. Badano go || 
— Więc przyjacielu, rzekł dowienia się. Posiedzenia od- skąd wraca, w jakim celu|$ 


bywają się w każdą niedzielę 
po polskich nieszporach Aj 


mark ur. 31, tam odbywają 
się piękne odczyty, deklama- 
cye, śpiewy i różne gry to: 
warzyskie i to tylko na ten 
cel, by polki nasze wstrzymy- 
wać od uciech rozpustuych. 
Towarzystwo to, nie wiele 
jeszcze ma członków, bo 
jak już wyżej wspomnieliśmy, 
polki są oziębłe dla swej PR, 
rodowości, zatem upraszamy 
łaskawych rodaków, którzy 
tu w Hamburgu lub okolicy 
mają swe córki w obowią- 


zkach lub w innym jakim 


sy tych, lub sami w listach 
namawiali, by do tego Towa- 
rzystwa wstępowały, a stara: 
niem naszem będzie naprowa 
dzić je na dobrą drogę, będzie 
to dla Was i dla nas wielką 
pociechą. 
Listy należy adresować pod 
adresą. 
K. Migdalska, Hamburg 
Heidenkampsweg 
No. 188 IV. p. 


Pierwsza tiara kata  woty ubezpieczenia na życie 


wpłacone do Komparii assekuracyjnej 


66 1 73 
zadne Wawie NEW YORK 


we Wilnie pomnik, katować |może zabezpieczony po trzech latach każdego czasu z pro 
kazał, wieszać i mordować wizyą odebrać. 


Murawiew, 
któremu 


osławiony kat 
Moskale | 


Najkorzystniejsza usługa u 


JANA McNAMAR'A, 
Chicago, Ill. 


go siepaczy wpadli, chociażby 
byli tylko podejrzani o wspie- 
ranie powstania w r. 1863. 
Pierwszą ofiarą jego okru: 
cieństwa był Wiucenty Bia- 
tozor, właściciel majątku Po- 
jeziory w gubernii kowień- 
skiej. “Dziennik Berliński” |j 
podaje © nim następujące |gĄ 
szczegóły: “W końcu lutego |% 
1868 roku przybyła przed fd] 
dwór Wincentego Białozora, 
dziedzica tuz jątku Pojeziory, 

w gubernii kowieńskiej par |$ 
tya powstańców z prośbą o 
przeprowadzenia jej do głó- 


Auditorium Hotel Annex., 


Osobliwe ustępstwa dla katolików i katolickich duchownych. 


GENOWEFA 


POWIEŚĆ z wieków śrcunich 
nadzwyczaj interesująca wyszia 
z druku starannie opracuna 1a 
językiem poprawnym 1 jesc do 


wnego oddziału, zostającego a uabycia 
(i 

był d łkownik % > 

węjsk roaga Sakonki, (| w redakcyi Katolika 


później rozstrzelany. Białozor tj |... | + -:ORAZ...... 
spełnił ich życzenie, nie mie- 
szając się wcale do sprawy 
powstanie. Następnie była 
w owej okolicy, pod Popiela- 
nami, w powiecie szawelskim 
bitwa. Gdy Białozor wracał 
powózką do domu, przy 


w księgarni Wiltzius'a. 


Jest to dziełko nieocenione dla czytel- 
ników wszelkiego wieku i rodzaju. 


CENA egzemplarza 25 centów. 


Przy kupnie większej ilości daje się rabat 


wyjeżdżał itd., a równocze- IES:ESESGSIGSGS 

śnie ścisłej na nim dokonano no ZE 
7 MI e 

dnak nic podejrzanego, gdyż FIEBING L KILLILEA, 

rewolwer, jaki wiał przy so- Adwokaci pierwszorzędni 


bie, w każdej dalszej podróży 
mógł być przydatnym zel 


do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
) : z największą punktualnością i rzetelnością po oenaok umiarnowanych. 
względów bezpieczeństwa. 


Rosyanie upatrzyli w tem e 343. ulica Trzecia. 
jednak corpus delicti i dla MILWAUKEE WISCONSIN. 


tego aresztowali bez wszyst- 
kiego Białozora, odstawiając | Rama% 
go do miasta powiatowego, |X% 

| 


RA X 
OION 


Pouiewieża, skąd po kilku ||] 
dniach wysłany był do Ko. |$ 
wna i tam osadzony w kla. |W 


sztorze Karmelitów. Był 3 - 

wtedy | jenerał gubernatorem | a ist ferm gamy eros kla set me sprzedać w aalepzej 
głości tylkc kilku godzir jazóy koleją z Chicagoi Milwaukee, i$ 
jąc osobiście rodzinę uwię: 
zionego i zbada wszy stosunki, 
wśród których go schwytano, 
skuzał go na 6 lat na Sybir, 
bez przymusu do ciężkich 
robot i bez konfiskaty ma- 
jatku. Niestety inaczej się 
stało. Kat Murawiew zmienił 
wyrok i skazał go na śmierć. 


Farmerzy w naszych koloniact się bogacą i Wy się zboga- 
jeżeli kupicie oć nas farmy. 


iy Sprzedajemy nasze grunta także ne wypłaty na łutwe wa- 
[6] runki tak, że nawet gdy nie mając bardzc wiele pieniędzy, mo- [ij 
SR żecie od nas farmę kupić. 
dl Wiosna s szezególniej miesiąc Marzec jest najlepszyu. cza- If 
W sem do przyjechania na grunt. 
| Najlepiej można przyjechać dc naszych kolonij wprost do Hf 
x SOBIESKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim je- 4 
| dnak wyruszacie w drogę dajcie naw znać. że przyjeżdżacie. p 


0) 


Po więcej szczegółowe informacye piszcie do: 


— Jeżeli potrzebujecie ryn i rur (a J. J. H F L ND OU, Milwaukee, Wisi.) 
idzźcie do Herrenbrucka. BDEVEZEYSZ. POOWYOCĘGO RA POOZZOOKOOY NOŚ DO 


drąg mający go wyciągnąć z wody, tenże drąg wy- 
padł, więc z tym, pęd wody porwał Bolesława |zdobyczy, gdy przypadł rycerz z kilku szeregowca. 
1 to tak, że całkiem zginął z oczu śledzących |mi ze zapytaniem. czy nie widzieli płynącego rzeką 
Naturalnie że go osądzono za zupełnie zgi |człowieka jakiego. 

on tymczasem ująwszy drąg 


guie do brzegu. 


ojca, z niej wznosił, lubo mylnie, że ojciec już nie 
żyje, sądził bowiem, że Symon, który mu doniósł o 
ocaleniu ojca, nie miał o tem należytej pewności, 
lub że w uprowadzeniu dopędzono go, ze sukien 
zewleczono i powieszono, nie dziwić się, że taka 
myśl rozczuliła dobrego syna. 

*«Czegoż płaczesz tak rzewnie przetrząsając to ży, a ojciec Norbert poznał z tego opisu, że tym 
ię |młodzieńcem nie był kto inny, jak Bolesław. Wno- 


staniecie tam niezawodnie sowitą nagrodę.” 

“Hrabia Sygfryd? Niechże go Bóg pocieszy, 
Był to bardzo dobry pan, 
jakich rzadko! Ale i jego małżonka, hrabina Ge- 
nowefa, była prawdziwy aniół w iudzkiem ciele! 
Wielka to szkoda, że tak boleśnie zakończyła życie.” 

«Nie żyje?” 

«Więc o tem nie słyszałeś? 
obszernie opowiedzieć.” 


O 


Czy znałeś tego człowieka, który się 


I począł opowiadać mu to, 
co my już z ust Seweryna powzięliśmy. Usłyszaw- 
szy te smutne wieści' Bolesław, wzruszony żalem, zda 
wał się bliskim rozpaczy, lecz wzniósłszy oczy i rę- 
ce w górę usiłował stłumić w sobie żal i nagle sko: 


tomności; ale że temu co Bolesławowi podawałjczywszy, pobiegł w gęstwinę bliskiego boru. 
Właśnie ukryli rybacy w zaroślach resztę swej 


pod 


go coś pochwyciło za suknie i silniej jak potok cią- ziony, czego się można było spodziewać z porywczo- 
ści, z jaką Bolesław rzucił się w bór, wystawiliby 

Byli to rybacy, którzy łowili rozmaite przed: |się niezawodnie na podejrzenie, że chciwi łupu za- 
mioty, wypławione z jaskini rozbójników, ci więc bili człowieka, stąd popadliby w śledztwo, więzie- 
przyciągnęli na wpół żywego Bolesława na ląd i 
przez swoje zabiegi ocucili. Pierwszym przedmiotem, 


który wpadł w oko Bolesława, była suknia jego czeniem, jakoż się w rzeczy samej udało, bo wej: 
skowi nie bawiąc, pędzili żwawo z biegiem rzeki, a- 


by śledzić nieszezęśliwego. 

Upłynęło już czternaście dni od odjazdu Syg- 
iryda z jego zamku, gdy stary rybak, odda? ojcu 
Norbertowi odzież hrabiego. 


sał młodzieńca, 


sił sobie także, 


tem mogę ci 


1 wszędzie mu 


zamknął, gdy 


«Nie”, odpowiedzieli bez zająknienia. 
pachy, oddał się pędowi wód na wpół przyto- |odpowiedź podsunęła im roztropność, bo gdyby od: 
oe aż w jednym zakręcie przy brzegu poczuł, że powiedzieli prawdę, a szukany nie mógł być znale: 


nie i kto wie w jaką karę. 
zała im cały ten interes odeprzeć krótkien. zaprze: 


czystego zamku, lecz przyłączył się do krzyżowców; 
a zatem, że ojciec i syn w tej samej drodze, może 
tylko w innych oddziałach, mogą się w końcu od- 
naleźć. To starego kapelana Wolfa i wszystkich 


byla tylko mara. 
rach wysokiego dębu, zaledwo oczy pożądany sen 


czy i uznaje. że cały bór zapełnia nieprzeliczone mnó- 
stwo ludzi,oznaczonych czerwonym krzyżem. Wszyscy 
w ruchu, wszyscy gwarzą, a jedni rozniecają ogień, 
inni noszę wodę, zgołe wszyscy krzątają się około 
sporządzenia posiłku. Spuszcza się Bolesław z dę- 
bu na ziemię, a stojący w bliskości rycerz zagadnął 
go w te siłowa: | 


«Nie źle umiesz chłopcze skrabać się! — Skąć 
i dotąd ?” í 

“Widzisz skąd,” a na pytanie dokąd? “choćby 
i na śmierć,” odrzekł Bolesiaw. 

“Zwięzła doprawdy odpowiedź! aje ak młody 
czemu chcesz umierać?” 


Taką 


Przezorność zatem ka- 


«Bo straciłem cjea i matkę.” 

“No, no! — Gdybyśmy dla tej przyczyny wszy- 
scy na śmierć biegli, zostałyby tylko małe dziateczki 
na świecie, pojmujesz, jakby to Zie było? powiedzno, 
Przy tej okazyi opi- jak ty chcesz iść na śmierć? 
który mu zlecił odstawienie odzie- “Oto z wami iść na krucyatę ” 


No to coś rozumniejszego! 


A masz ty dote- 
go potrzebne pieriądze ?” 


że wskutek żalu nie wstąpił do oj: we i » 
"ADM grosza..... 


“A to w takim razie trzymaj się mnie!” od- 
rzekł rycerz, śmiejąc się na całe gardło. — Trafiłeś 
właśnie na towerzysze równego sobie i ja nic nie 
mam. Zowię się Walter, a od tego żem goy, nazwa: 
no mię Golcem (von Haberichts). Najśmieśniejsza to 
na świecie historya, ale mnie z rig dobrze, be gdzie ja 


gdy mi na niczem nie zbywa. My więc obydwaj mo- 
Żemy być dobrymi kolegami pielgrzymując na eudzy 
worek wygodnie. Ale kolego ja przecież nie ze 
wszystkiem darmo żyję, ja oto komenderuję tę całą 
hałastrę, a pojmujesz zapewno, że przy tem wiele za- 
trudnienia. Żebyś i ty nie jadł darmo będziesz moim 
adjutantem.” 


towarzyszył, a przecież wiemy, że to 
Pewną noc przepędził w kona- 


go obudza jakiś zgiełk; przeciera o- (Ciąg dalszy nastąpi). a, 


a La 


Miejscowe. 


Rezultat wyborów. 


Johnson i Elliot wybrani. 

Przy wyborach sędziów 
okazało się we wtorek słabe 
stosunkowo zaiuteresowanie 
się ludności; przy urnach wy- 
borczych wyglądało w ciągu 
całego dnia dosyć pusto, gdyż. 
znaćzna większość obywateli 
nie korzystała ze swego pra: 
wa. 


vsób churych lub słabowitych, 
nie zważając na żadne trudy, 
należy przyrządzać Kathrei 
nera Kneipowską kawę sło- 
dową bez kawy zwyczajnej i 
to bardzo mocną. Posiada 
ona zapach i smak kawy 
zwyczajnej, jest pożywua i 
zdrowa 1 smakuje coraz lepiej. 
Możaa jej dostać wszędzie 
w zuanych vrvyginalnych pa 
czkach; trzeba się atoli wy- 
strzegać  lichych / naślado 
wnictw, a zwłaszcza towaru 
dopiero umyślnie ważonego. 
który często fałszywie nazy- 
wają “otwartą Kathreinera 


> 


KaLÕLIÈ 


Brudzyński 6 zbrojnych hu: 
zarów do góry podnosii. Mar 
szałek wielki koronny, Pro- 
kop Sieniawski, karety w pę- 
dzie zatrzymywał, jednym za- 
machem konie i wołu przeci- 
nał w obecności króla. Ka- 
sztelan zakroczymski 6 bitych 
talarów pałaszem przecinał, 
a Marcin Brzozowski, z po- 
wiatu gostyńskiego, z becżką 
piwa tańczył. Za Zygmunta 
HI żył niejaki Teodor Lacki, 
który wyrywał młode dęby 


z korzeniami, dzikiego wołu j» 


gdy ujął za rogi rzucił nim 
o ziemię i kark mu skręcał. 


Dotychczasowy sędzia Johu- kawą słodową”, chociaż z tą |Piotr Wiesiofowski żubra na 


son i kandydat Elliot wyszli 
zwycięsko; pierwszy otrzymał 
5,298 głosów, drugi 8,115. 
Głosy reszty kandydatów roz- 


strzeliły się ryczałtem jak 
następuje: 
Clarke 
3,3846;  Cotzhausen 5,208; 
Dalton 809; Fish 582, Stover 
5,003;  'Uhompson 3,540; 
Wiidish 2,808. 

SE ZNA SWE PRAWA I 


MAJOR RO 
- O5OWIĄZKI. 


Rezolucyą rady miejskiej, 
zapadłą na zeszłotygodniowem 
posiedzeniu, a upoważniającą 


prawdziwą kawą słodową nie 
ma nie wspólnego 


Z Ojczyzny. 


Ezzamiua dojrzałości w Chełmnie. 


W  tutejszem gimnazyum 
odbywały się w kwietniu egza- 
mina dojrzałości. Zdali go na- 
stępujący uczniowie wyższej 
prymy: Bartkowski, Bries: 
korn, Dembek, Elwart, Fur 
manowicz, Karczyński, Kra- 
kowski, W. Łygowski, Lied- 


oszczepie osadził, gdy ten na 
polowaniu miał już uderzyć 
na króla Zygmunta. Piwni- 
czny Branickiego, Kopczak, 
zagrzęzłą karetę ruszył z miej: 
sca. której 6 koni wyciągnąć 


otrzymał głosów | POLSKA mŁODZIEŻ w NIEMCZECH. nie mogło. 


2 loty w South Milwaukee 
Mam dwa loty w South Mil 
waukee przy katoliekim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej- 
scowe własności. Bliższycły, infor- 
macyj udzieli Fr. Widerski, 1015 
Firt avenue. 


— Jeżeli chcecie budować lub re- 
perować dom, pamiętajcie, że Her- 
renbruck ma na składzse najlepsze 


władzę budowniczą do wy-|ke, Luther, Matern, Nagór- |drzwi, okna, okiennice, (moldings) 
płacenia kontraktorowi Jakó- |ski, Olszewski, Puppel, Reiske |itd. po zadawalającej cenie. Nar. lej 


bowi Markey 
kwoty ió 
zawetował major, podając za 
powód, iż rada miasta nie 
jest upoważnioną do wyda- 
wania takiej rezolucyi. 


Bordin, Budzyński, 
Chojnacki, Cohn, Derowski, 
Hildebrandt,  Hoppenrath, 
Hundt, Kalisz, Kroplewski, 
Kubski, Monekowski, Orszu- 
lak, Prądzyński, Pronobis 


1 


zatrzymanej | Tomaszewski, Andrzejewski, || Lincoln av. 
tysięcy dolarów | Boehm, 


Na grypę. 

Najstarszy i najznakomitszy a- 
piekarz T. Whitfield i Sp. przy na- 
rożniku u). Jackson i Wabash ave., 
z Chicago, Ill., poleca Chamber- 
laina lekarstwo na kaszel przeciw 
grypie z uwagi, iż takowe nie tylko 


WNIOSEK DO USTAWY, STAWIONY | Reinberger, Zawacki, Schroe- [sprawia ulgę, lecz i przeciwdziała 


POD ZNAK ZAPYTANIA. 


Wobec faktu, iż legislatura 
przyjęła tak zwany, wniosek 
registratora wody, którymby 
majorowi miasta odjęto prawo 
mianowania następcy pana 
(teilfusa, a przeniesiono je ua 
komisyą budowy, oświadczył 
major Rose wyraźnie, że wa- 
żność tego wniosku zaprote- 
stuje i wniesie sprawę tę przed 
sąd, przed którym argumen 
tacyą swoję rozwinie i udo- 
wodni nieważność, jeżeli się 
tego okaże potrzeba. Okaza- 
łaby się zaś dopiero wtenczas, 
gdyby guberuator zatwierdził 
Wap kowany wniosek. 


=r 


Rozmaitości. 


SZKODLIWA KAWA. 

Dzieciom i kobietom u- 
ważają dawanie kawy zwy- 
czajnej do picia od wielu 
lat lekarze i 
za złe a niedawno 
znowu 1 pewien uczony we 
Wiedniu za grzech przeciw ich 
zdrowiu irozwojowi ciała to Į o 
czytał. Mimo tego przecież tyle 
rodzin nie zaniechało jeszcze 
smutnego zwyczaju rozpoczy- 
nać dzień tym nerwy draźnią- 
cym napojem, a nawet czę- 


hygieniści |zamin abituryeneki. 


ter, Serres, Sojecki, Zeterling| 
i dwaj ekstraneusze: Hilde- 
brandt i Zapałowski. 


W POZNANIU. 

Dnia 11. z. m. odbył się 
w gimnazyum Maryi Magda 
leny egzamin abituryencki pod | 
przewodnictwem tajnego rad: 
cy szkolnego p. Poltego. A- 
bituryentów było 16. Wszyscy 
złożyli egzamin. Pomiędzy ni 
mi9 Polaków: St. Dudziński, 
Franciszek Dzierzkiewicz, St. 
Łabędziński, Eimund Łuka- 
nowski,Seweryn Matuszewski, 
Czesław Meissner, Maryan 
Seyda, Michał Kopydłewski 
i Stanisław Sikora. Pierw- 
szych 7 uwolnonio od ustne- 
go egzaminu. 


GRUDZIĄDZ 


W sobotę odhył się tu eg- 
Złożył 
go z pomyślnym skutkiem: 
Burczek, Czablewski, Janz, 
(Lotar), Judel, Władysław 
Kamiński, Kunst, Maereker, 
Podzweit, Pyszora i Wiech- 
manu. Wł. Kamiński i Py- 
szora byli aż do sekundy u- 
czuiawi zakładu Pelplińskie. 


a . : 0. 
sto jeszcze i po południu na|5 


stół go podają. (Cóż więc 
dziwnego. że w rodzinach 
zamożniejszych, gdzie dzieci 


SIŁA NASZYCH PRZODKÓW. 


Przodkowie nasi odznaczali 


skłonności co do przejścia takowej 
w zapalenie płuc. Na Sprzedaż 
w aptece J. W. S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell. 


— Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w skłądzie Herreubruck'a uar. 
1szej i Lincoln av. 


Bury górski wlej. 
Wszyscy cierpiący na reamatyzm, 
kaszel, zaziębienie lub grypę, niecki 
tylko kupią Burəgo górskiego ole 
ju, a natycnmiastową ulgę przy- 
niesie. Do nabycia pod nr. 325 ul. 
Locust, pomiedzy ul 8. a 4 


Rozmaite porządki ogrodowe na 
składzie u Herrenbruck'a, nar. lszej 
i Lincoln. 


Niebezpieczeństiwa grypy. 


Największem niebezpieczeństwem 
z grypy pochodzącer, jest zapale- 
nie płuc. Można jednak uniknąć 
tego niebezpieczeństwa, jeżeli się 
stosownie zapobiega i używa lokar- 
stwa Chamberlaina na kaszel. Na 
dziesiątki tysięcy uży wających tego 
lekarstwa na grypę nie dowiedzie- 
liśmy się jeszcze v żadnym wypad- 
ku, gdzieby takowa przeszła w za- 
palanie płuc, z czego się okazuje, 
że to lekarstwo jest pewnym środ- 
kiem, zapobiegającym tej niebez- 
piecznej chorobie. Na sprzedaż 


w aptece J. W. S. Tomkiewicza, | = 


456 ul. Mitchell. 


WIELKI SKŁAD 


książak do nabożeństwa i wszel- 


kich innych przyborów kościelnych, 


a osobliwie książki do pierwszej Ko-, 


munii św. w białej kościanej opra- 
wie z nap sem naokładce, (Pamiątka 
pierwszej Komunii św.), po jak naj- 
niższej cen:e. Także Żywoty św. Pań- 
skich, zawierających 8 ślicznych o- 


prócz tego umysłowo, a w ro- się nadzwyczajną siłą. Kilka | brazów kolorow,ch i przeszła 300 


dzinach biedniejszych, gdzie 


kobiety fizycznie są przecią - przekona nas o tej spr 
żone, wzmaga się liczba ma: | utątni 


jących blednicę, niedokrwi- 


stych, nerwowych i słabowi- 
tych? A przecież możność 


autentycznych 
awie. 
książę Mazowiecki, 
Janusz II, kruszył z łatwością 
podkowy, rwał grube powro- 
zy i rzucał bez trudu wiel- 


przykładów 


drzewożytów, aprobowanei polecone 
przez 20 Przew. księży Kościoła św. 
można nabyć za $3.00 u naszego ro- 
Jaka 
FR. KACZMAREK, 
668 Noble st., Chicago, Ill. 


Proszę pisać o jakąkolwiek ksią- 


usunięcia tego szkodliwego |k;am kołem. Król Zygmunt |żk< do nabożeństwa, a takową na- 


zwyczaju, utrzymującego się |q 
bardzo często tylko przez nie- | g 


przerywał pełną talią kart 
o grania. Żyjący współcze- 


świadomość, leży w ich ręku | gnije krajczy nadworny. Jan 
Jeżeli rodzice wskutek wie-|Tarło, porywał przeciwnika 
loletniego przywyknienia nie|w gonitwach i z konia zsadzał, 


mogą się od razu wyrzec z 
pełnie kawy zwyczajnej, 
przez mieszanie jej z Kathrei 


u.|drzwi żelazne lub zamek nie 
to | vytrzymywały uderz 


enia ręki 
jego, a 
niedźwiedzia. 


oszczepem 


Król August 


pokładał |P 


tychmiast przyślemy. 


BRAGIA GAWIN, 


709-711 Windlake Ave. 
Mają na składzie wszelkie 
orządki ciesielskie, drzwi, o- 
kna, okiennice, ryny, szczotki, 


nera Kneipowską kawą sło: |Jr zdołał jedną ręką zgnieść | mieszane farby, naczynia gra- 


dową, z początku w trzeciej| puhar srebrny, 
części, potem pół na pół, mo-|ulany, zginał szyny żelazne. |S474 
kawowy, oprócz a wołu jednem cięciem kara- 


żna napój 
tego, że przez to ma lepszy 
smak, uczynić dla zdrowia 

ieszkodliwym. Dla 


tzie ta: do lat piętnastu, 
amg, a 


Ta, 


= 


J 


beli zabijał. Kasztelan za- 
kroczymski. Stanisław Radzi- 
miński, konia dzikiego chwy 
tał za uszy i zatrzymywał go 
a najtęższym żołnierzem rzu 


5. 
dziewcząt, dla|cał, jakby prętem. Wojciech | l-szej i Tipsoln ave. Cua 25c.  |cd Herrenbruck'a, nar.1.i Lincoln. 


akby z wosku |nitowe i wielki zapas pieców 


linowych. 


KASZEL zaziębienie, 
y krup, dycha- 
wicę i wszelkie choroby gardła i 
płuc wyleczy elektryczny Syrup na 


| kaszel. Do nabycia tylko w aptece 


4 


narożnik 


MARLEWSKIEGO, 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych Æ 
IEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, 


sławny Dr. RICHTERA 


„KOTWI aN 
F. Ad. Bichter & Co., 215 Pearl St., New Yo 
34 MEDALI ZŁOTYCH | innych 
13 fln Własne fabryki szkła. 
25cT.i5Ocr. Uznaje go i poleca: 
J. W.S. Tomkiewicz, 455 Mitchell u! 
A Wiese, 616 E Watocayil 
diy w Milwaukee, SE 0” 


al Aptaarzo W Gw 
«ika DRA RICHTERA 


KOTWICZNY 5 TOMAKAL najlepszym środ 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, 


Baczność Połacy! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FAR- 
MĘ za małą gotówkę to kupcie 


W drzwiach naszego głównego budynku 


maiuy trzypiętrowy dom towarowy przeznaczony 
wyłącznie na skład MEBLI. KARPETÓW. itd., 
które otrzymaliśmy w zamian za wypłatę nowych 
towarów. 

Kto chce swe wydatki ograniczyć, a potrzebuje MEBLI, 
powinien zobaczyć ter skład. Wszystko jest czyste 
i w dobrym stanie naprawione. 


Kołdry 


Sofki 


= OR Sk, 


Przemoc kruszy 
..ZELAZO. 


Patrzcie ua te ceny! 


Niżej podane domy i loty 


są na sprzedaż na małe wy- 


płaty. 


Teraz czas aby zakupić: 


75e, $1.50, $1.50 
$1.00, $1.50, $2.50 
| Sofy do spania 
i. 81.00, 2.00, $3.50 
Stołki 


w NOWEJ POLSCE. 


“Nowa Polska” znajduje się 155 
mil na północ od Milwaukee, w po- 
wiecic Marinottc, Wisconsiu i leży 
14 mil od miasta Marınette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańcaó w, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręty ze 
wszystkich strou świata dojeżdżają. 

Grunta te są wszystkie tak zwane 
“grunta twaidczu drzewa*, gline i 
czarnoziem, która wydaje koniczy 
nę od 3 do 4 stòp wysoką, siano 
"Timothy" od 4 do © stóp w; sokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie ż je- 
dnego akra wydostać można od 209 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. Dobrej 
źródłowej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie. 

Żądam jedynie, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że sy dodre do u- 
prawy wszystkiego. 

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas—niemey, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żę 
dają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzie ja sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ick farmach, t.j. 
9,000 akrów po $6.00 akier i 6,006 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. Tytuł na tych gruntact 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nie zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu. 

Kolej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły 

Po eo mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał | 


wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra- 
cować na Swoim grnncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykack lub 
w lasach kiedykolwisk chceeie. 

Wszelkie produkty  farmerskie 
można sprzedać za gotówkę. 

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku- 
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 


w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta, 

Nie traćcie czasu i dobrej sposo- 
bności, gdyz ci, co wprzód zakupu- 
ją grunta, mogą sobie wybrać 


w lepszem połeżeniu. 
Po bliższe informacye proszę zgło- 
sić się pod adresem: 


Teodor Rudzinski. 
403 Mitchell St., 
MILWAUKEE, 


WISCONSIN. 


West Broughton, Quebec, 1 Paźdź, '90. 
Zamówiony przezemnie „Father Koenig s Nerve 
Tonic“ byi dla pewuej panny, która tak cierpiała 
ne rozprężemie nerwów, bezsenność i ogólne osła- 
bienie, iż stawała się ciężarem dla siebie i dla in- 
nych. Teraz ma się ona o wiele lepiej i cały jej 
stan zdrowia się polepszył; stała się mniej ner- 
wową, a silniejszą. Medycynę te uważam za bar- 
dzo dobrą. Ka. P. Sar yiv, kapłan katolicki, 
Freeport, 111., 26 Paźdź. '0, 
Uzyłyśmy około 12 flaszek „Father Koeniga 
Nerve Tonic" przeciw nerwowości i w każdym po- 
szczególnym wypadku doznałyśmy pożądanego 
akutku, 
Z szacunkiem 
Siostry Dominikanki. 


książkę wielkiej wagi 
DARMO o chorobie nerwowej 
posyłamy na wasz adres. Biadni tak- 
że otrzymają lekarstwo darmo. 
Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z FortWayne,lnd, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą: 
KOENIG MED. C0., Chicago, I1, 
49 ulica S. Franklin. 
Sprzedawane po aptekach ze $1.00 
butelkę, a za $5. 
Duża butólka $1.75, a 6 za $9. 
W Milwaukee u E, Krembs'a, róg 
1-szej i Greenfield ave. 


J. J. KIRCHER; 
Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins. 
wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18. New Iusurance Building 
Telefon No. 1542 


— Kupujcie porządki ciesielskie 


Cały stan zdrowia się polepszył. 4 | 


i butelkę na próbkę| — 


413 Clarence ul. 950.60 lóe, 25c. 80c 
1002 Garden ùl. 1,600.G60 Kolebacze 69c, 15e, $1.00 
1008 Garden ul- 975.00 Skła dane łóżka 
1017 ul. Garden 1,150.90 85.09, 87.50 89.00, itd 
1008 l-sza Ave. — 1,660.00 no, nawanie Lałkowice ukuk SW mA 
OSS TEA A, s 1,600.00 rtawarie ca Praa żę je Tekil: byłoby na czasie 
1129 1-sza Ave. 1,150.00 ý 

T91 2-ga Ave. 2,650.00 i MEBLE KARPETY, 
1110 2-ga Ave 1.159.00 Ą | 9 POŚCIEL, KUFRY. 
1114 2-ga Ave. 1,100.00 
1118 2-ga Ave. 1,000.00 849—5851 Kirnickinniek Ave. i 93 ul. Becher. 

820 American Ave. 1,200.00 z 
1046 4-ta Ave. 1,225.00 SYTE TE GG EE 
1066 6.ta Ave. 875.00 si 

819 10-ia Ave. -1,950.00 W Ik d 7 

696 American Ave. 1,950.00 |: Ie a sprze a ak: 

899 12-ta Ave. 50.0 +2. YNIAG. wr 

905 19-1a Ave 1,650.00 |A RE: | 
1019 12-ta Ave 1,050.00 | $ SWIETA WIELKANOCNE. 

954 J2.ta Ave. 1,500.00|fQ! Każdy co ma zamiar kupić UBRANIE 
849 Forest Home ave. 3,800.00 |: 


dla mężczyzn, chłopców i dzieci, 
może dostać najtaniej w składzie polskim u Franci. $$ 
szka Melina, 454 ul. Mitchel.. 


Koszule i krawatkijj 
we wielkim wyborze 
bardzo tanio 


741 1l-ta Ave. 3,200,00 
1075 Windlake ave. 1,750.00 |; 
Mamy także w tej okolicy |% 
300 próżnycu lotów po bar- 
dzo niskiej cenie. ZA 


Pomożemy wam do budowy M 


Bliższych szczegółów można 
zasięgnąć w ofisie: 


nace 6. 
Gzerwinskiego, 8 


451 ul. Mitchell. 


Mam wielki wybór 4 
kapeluszy i czapek % 


które będą sprzedawane $% 
po bardzo niskiej cenie. W 


Popierzjcie swego rodaka [fk 


B. MELIN, 


454 ul. Mitchell, drugie d 


ypa 
Ae m *-G 


— q- 


2. 4YE 


NAJWIEKSZY 
SKŁAD_—— 


OBUWIA 


NA. a 
południowej stronie, 


rzwi od 
= 


POD oX f 


m ący „PR 
MZC A m 
dać f 


DO WIELKANOCY 


FOTOGRAFIE 


po połowie ceny. 


Nie zaniedbujcie przybyć zawczasu, jeżeli cheecie mieć 
[moje trzydolarowe fotografie za dolara i pół. 


N. L. STEIN, fotografista, 
452 ul. Mitchell, nar. Zgiej Ave. 


ARN  DOPPELBRAEU 


Tutaj znajdziecie 
najlepszy towar, 
największy wybór 
1 najniższe ceny. 


WAL. CZEGKORSKI, 


487 ul. Mitchell. 


JEST NAJLEPSZE 


Najlepszy i najczystszy materyał na | 
Dzwony Kościelne * =z. 
Geny | Katotogi DARMO. 


Gardiner Campbell & Sons. 
OREGON ST. MILWAUKEE. 


e 
piwo 
W ŚWIECIE 


SPRÓBUJCIE GO. 


POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK, 


ERNST KREMBS, oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH | familijnych. 
APTEKARZ, 
róg l-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


Szczegóinie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służąc" 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie doiegliwości żoładka. 
| 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


123—125 Windlake Avenue, MILWAUKEE, WIS 


CHICAGO & NORTHWESTERN RAILWAI 


DEPOT LAXE FRONT. FOOT OF MILWAUKEE 
LEAVE | ARRIVA 


REN. 


ja 


Bt Pavi, Mi 
P akc aa "i 


PO DOBRZE ODROBIONE 


FOTOGRAFIE ŚLUBNEiINNE 


udajcie się du: 


WM. WOLLENSAKA, 


500 National Ave. 


G 77 a 


Waukesha and Madison .....„—- 


Fond dn Lae, Oshkosh, Nee- 
Bar: Appleton and Green 


POLSKI SKŁAD 


A. GRAY, 


Appleton, Grean Rav. Marinatta 


and Menominta, Mian .......«« o 0 
; a ) .. ra 1 / eo] 
waione ana Iebperstnę. = e12: aa oa ma na składzie najlepsze D Tzewa 1 W 0g [i 
and South Dakote. .................. 5:00 pm :59 pm 
Janesville... m... gi tr) am ad pm isi i 
Ashlani, Rklmelander Iron- || iiim ka 6jjc am | i =. ne RE 
wood and Hnrley......„.-— sss | = |-— "AB pw 
710 am 
Port Wyashngion, Sheboygan META ZARA Łódki Pomieszkanie. 953 Pierwsza ave., 
Faj Da pge Z Fire Son Zatużtu blisko Lincoin ave. 
PELUCEtON my... Aa owy s pm | 6:50 pra Przyjmuje reperacye. 
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